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Jeśli ci jeszcze nie dokuczył luty, to pal dobrze w kominie i miej kożuch suty 

Piękno zimy opiewają  poeci: 

Leopold Staff  -  Zima 
Całunem śniegu przysypany, biały  

Park w szarą ciszę pogrążył się cały  

I z jakichś głuchych tęsknot się spowiada.  
Drzew nagich długa ciemna kolumnada  

Wije się sennie i w dali gdzieś ginie,  
Wije się cicho po białej równinie  

I biegną ławki aleją szeregiem,  
Samotne, puste, ubielone śniegiem.  

Gdzie ten luty?  Autor: Inny 
Co się z tą pogodą stało? 

W zimie wcale nie jest biało... 

Gdzie ten luty, groźny, zły, 

który szczerzył mrozu kły, 

lecz, gdy humor dobry miał 

na saneczkach z górki gnał? 

I bałwanki lepił z nami, 

szyby zdobił nam kwiatami 

- miał pomysłów pełną głowę. 

Ale na szczęście 

- co najważniejsze - 

wciąż daje... ferie zimowe! 

Józef Ignacy Kraszewski  -  Zima 
Zima. — Na niebie szara rozpostarta szata... 

Cicho — spokojnie śnieżek w powietrzu ulata 

I wszystko białym swoim całunem odziewa; 

Stroją się zeschłe trawy, obumarłe drzewa... 

Na tle ciemnem się biało maluje świat wszystek, 

Najmniejsze trawy ździebło, najdrobniejszy listek — 

Mistrz nad mistrze naturę zamarłą w jesieni — 

We mgnieniu oka w nowy, żywy świat zamieni, 

Żywy, bo całun to jest, co tuli w swem łonie, 

Wszystko, co z wiosną jasną zie lenią zapłonie! 
 

 

https://poezja.org/wz/Inny/


  

Dywagacje filozoficzne 

Język i dwoje uszu 

Zenon z Kition - słynny filozof grecki, założyciel szkoły stoików w  Atenach, 
powiedział kiedyś do człowieka, który chciał więcej mówić, niż słuchać:  
– Młody człowieku, natura dała nam jeden język i dwoje uszu, abyśmy 
 słuchali dwa razy tyle, ile mówili. 

Oscar Wilde o nieszczęściu 

• Istnieją dwa rodzaje tragedii: pierwsza polega na tym, że nie osiąga się tego 
czego się chce, a drugi, że się to osiąga.  

• Ból w odróżnieniu od przyjemności nie nosi maski.  
• Filozofia uczy nas dzielnie znosić nieszczęścia naszych sąsiadów.  
• Śmierć nie jest bogiem. Jest tylko sługą bogów. 

Anna Maria Nowakowska o życiu i normalności 

• Czy można żyć długo, szczęśliwie i nie umrzeć ze śmiechu podszytego zgrozą?  

• Koncepcja zewnętrznego zła jest pomocna, kiedy trzeba wyrżnąć w pień jakiś 
naród (...) 
• Cała energia ludzkości została skanalizowana i ujarzmiona w służbie 
najwyższego dobra: utrzymania zbiorowej nieświadomości i powszechnego stanu 
umysłu zwanego normalnością. Normalność często posługuje się frazą: >nic się nie 
da zmienić, bo tak było, jest i będzie.<  

 Tak -  nic się nie da zmienić, bo tak było, jest i będzie... 
 

Wprowadzić do filozofii to przede wszystkim 
określić jej statut. W tym kluczowym tekście 
Jaspers pokazuje, że od czasów Platona 
filozofować to budzić się, wyzwalać z więzów 
konieczności życia - szukać zbawienia. Człowiek 
jest przedmiotem nauki. Niemniej, poza tym, co 
mówi o nim nauka, pozostaje również 
podmiotem, wolnością. Wiedza naukowa nie 
może ingerować w dziedzinę filozofii i wiary. 

V A R I A 
Praktyczna porada 
Czytaj uważnie wszystko, co wymaga twojego podpisu. Pamiętaj, że duży druk daje, 

 a mały odbiera.  

Pewna historia 
Podobno istnieje w Polsce Towarzystwo, które ma tylko czterech członków. Nazywają się oni: Każdy, 

Ktoś, Jakiś i Nikt. Pewnego dnia mają do wykonania ważną pracę i Każdy jest pewny, że Ktoś 
to zrobi. Jakiś chce to zrobić, bo myśli, że Nikt tego nie zrobi. Wtedy Ktoś się złości, bo przecież jest 

to robota dla Każdego. Jakiś ma nadzieję, że Ktoś to zrobi, ale potem Każdy dochodzi do wniosku, 

że Nikt tego nie zrobi. Kończy się to tym, że Ktoś wini Jakiegoś za to, że Nikt nie zrobił tego, co mógł 

zrobić Każdy. 

Zarządzenie Cara Rosji Piotra I z dnia 09 grudnia 1708 r. 



  

Podwładny powinien przed obliczem Przełożonego mieć wygląd lichy i durnowaty tak, by 
swoim pojmowaniem istoty sprawy nie peszyć Przełożonego. 

Nocne rodaków rozmowy  
Kiedyś to były... A teraz najbardziej jesteśmy przejęci tym, że źle śpimy, albo że śpimy 

 za długo, co podobno też dobrze nie wróży... Kto by się tam nocnymi rozmowami dziś 
przejmował... Jeśli już,  to raczej sami ze sobą w tej męczącej bezsenności  dywagujemy 
  – o tym, co było, o tym co jeszcze będzie i dlaczego... Bo przecież wiele jest jeszcze 
możliwe, nawet piaskowy bałwan,  jak można zobaczyć  na powyższym obrazku.  

Kiedyś to w ogóle było – na przykład frapujące lektury były, chcielibyśmy czasem do nich 
wrócić ale z jakichś powodów nie robimy tego.  Rzędy książek na regałach sobie stoi  i się  
z wyrzutem na człowieka patrzy spod warstwy kurzu. Nie sięgamy po nie, bo pewno czujemy, 
że dawne fascynacje zostały już przeżyte i kropka. To se nie vrati, jak mówią nasi bracia 

Czesi. A skoro zeszło na śmieszące nas frazy językowe (nie mylić z muzycznymi) naszych 
południowych sąsiadów, to może jeszcze trochę:                                                                   
Terminator - Elektronicky mordulec:  "Ne ubiwajte me pane Terminatore!"; 

"Gwiezdne Wojny" - Lord Vader do Luke'a Skywalkera: "Luk! jo sem twoj tatinek!" ; 

W liście do Koryntian - Hymn o miłości:  "miłość się nie obraża i gniewem nie unosi" –  "laska 
se ne wypina i ne wydyma sa"; 

"Zaczarowany Flet" - "Zahlastana Fifulka”;     gwiazdozbiór – hvezdokupa; 

chwilowo nieobecny - momentalnie ne przitomni;    mam pomysł - mam napad; 

stonka ziemniaczana - mandolinka bramborova;    wiewiórka - drevni kocur; 

hot dog - parek v rohliku; teatr narodowy - "narodne divadlo", a drodzy widzowie  to "waze ni 

divacy". A słynny początek monologu Hamleta "Być albo nie być, oto jest pytanie"  brzmi tak: 
 "Bytka abo ne bytka, to je zapytka" (!) 

  I jak tu się nie śmiać Drodzy Czytelnicy, to je dopiero zapytka...        Barbara Klimasińska 

O długach - Leszek Kołakowski 
Wyobraźmy sobie, że pewnego dnia ludzkość postanawia na serio wziąć biblijny (a także 
koraniczny) zakaz pożyczania pieniędzy na procent i okazać mu posłuch. Cóż by się stało? 
Tegoż dnia  przestałyby istnieć wszystkie  banki  świata,  wszystkie ośrodki finansowe,  kasy  

pożyczkowe i oszczędnościowe, fundusze emerytalne, towarzystwa ubezpieczeniowe; tym 
samym przestałaby funkcjonować prawie cała produkcja przemysłowa. Świat pogrążyłby się 
w nieopisanym chaosie, nastałaby prawdziwa wojna wszystkich przeciwko wszystkim, 
zagłada cywilizacji. Chociaż nikt nie lubi być zadłużony, to jednak wiemy wszyscy, że 

instytucja kredytu jest fundamentem życia społecznego i gospodarki w naszym świecie.  

        ....Ach, te dowcipy...... 

 Jak się najskuteczniej poluje na kangury?  
- Pytasz się kangura czy ma rozmienić sto tysięcy i kiedy on obiema  

 łapkami szpera w torbie, możesz go łatwo obezwładnić... 
 

Przychodzi baba do lekarza, a lekarz mówi: 
- Niech pani przestanie tu przychodzić, bo się już ludzie z nas śmieją. 
 

Przychodzi facet do lekarza. Co się stało? – pyta lekarz. 

Na to facet po cichutku: - Panie doktorze, to ja baba, tylko się przebrałam. 
 

   Na komisariat policji dzwoni telefon, odbiera policjant i słyszy głos: 
- Ratunku!  Do domu włamał się kot!  



  

- Kot przecież nie jest groźnym zwierzęciem - odpowiada policjant.  - A kto mówi? 
- Papuga.                                                                
 


